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Nareszcie czyn!!! 

Nowy Rok rozpoczął się pod znakiem energji 
i czynuł. rozumiano naleszcie, ża dotychczaso- 
wa taktyka ugody i ustępstw — stosowana wobec 
najzaciętszych wrogów polskości — nie doprowa- 
dzi do żadnych realnych wyników a system gla- 
skamia gadów ssących za żywa naszą krew ser- 
deczną — prędzej czy później skończyć się musi 
naszą klęską i upadkiem!.. Ostatnie ekscesy ko 

` munistów białoruskich na terenie naszej . Rzeczy» 
pospolitej — dowiodły jasno naszym władzom na- 
czelnym — czego się należy spodziewać od tych 
„najserdeczniejszych* naszych .przyjaciół" i „braci* 
jak nazywano do niedawna białorusinów polskich)!.. 
rzygotowany od dłuższego już czasu spisek ko- 
munistyczny — O którym tyle razy pisaliśmy na 
łamach Głosu Wąbrzeskiego — otworzył nareszcie 
oczy nawet tym dyplomatom i politykom czołowym, 
którzy z uporem starali się dopatrzeć przyjaźni 
tam, gdzie byia tylko nienawiść!.. 

Zrozumieli nakoniec nawet najbardziej „wyTo- 
zumiali* sympatycy mniejszościowi — jak niebez- 
pieczną dla kraju i narodu była ich. dotychczaso 
wa taktyka „głaskania i „łaskawości*+ I oto sta» 
ło się nareszcie to, co należało uczynić już oddaw 

` ma: władze okazały swą siłę! 
Likwidację spisku anty polskiego zorganizo- 
wanego za pieniądze sowieckie — należy uważać 
"za pierwszy pozytywny czyn obecnego Rządu!. 
To już jest rzeczywista, istotna sanacja — a nie, 
jak dotychczas — bezprogramowe, partyjne rugi., 

„ To już nie polityka głaskań — ani bezskuteczne 
faworyzowanie najszkodliwszych ełementów! To 
dowód prawdziwej woli rządu... dowód siły i po- 
żytecznego patrjotyzmu — na jaki nie wielu z do- 
tychczasowych władców naszych mogłoby się zdo- 
być!.. Tym jednym czynem rząd obecny dowiódł 
niezbicie, że rzeczywiście jest w stanie zaprowa- 
dzić ład i porządek w państwie. że jest w stanie 
zreorgapizować i uzdrowić panujące dotychczas 
stosunki — i uwolnić kraj od pijawek, ssących z 
nas krew za żywa! 

Ale to należało zrobić już oddawna! Wyru- 
gowanie nikczemnej agitacji z kraju — powinno 
od początku być najgłówniejszą troską naszych dy. 
ktatorów wojskowych. Jeśli rząd nasz dzisiaj mógł 
zdobyć się na czyn, o którym rządy poprzednie 
nawet marzyć nie mogły — dla braku odpowied- 
niej siły — to znaczy, że mógł on uczynić to już 
dawno — zamiast bezprogramowo kluczyć i kolo- 
wać, wprowadzając w bląd © społeczeństwo 
(pełne ufności) i gzbijając z tropu nawet 
najwytrawniejszych pohtyków, którzy w ten spo 
sób ulegli całkowitej dezorientacji. 

Jedną mamy potrzebę — i o jednem marzy- 
my iuż oddawna — a mianowicie — o silnej, po- 
tężnej, nieugiętej władzy państwowej! Rząd o- 
becny dał nam dziś dowód, że władzę taką może 
nam stworzyć. Aresztowanie posłów sejmowych 

uprzedniego „zezwolenia“ Sejmu — jeszcze 
bardziej uwypukla doniosłość i znaczenie rządu sil- 
nej reki dla naszej skołatanej Rzeczypospolitej. 

Ale — powtarzamy — siłę tą można było 0- 
kazać już oddawna — przez co uniknęlibyśmy 'ca= 
łego szeregu klęsk i poniżeń, na jakie dobrówolnie 
naraziliśmy się w ciągu. ostatniego półrocza! 
Czemuż więc dopiero dziś stało się fo, co się stać 
było powinno już od szeregu miesięcy ? ? ? 

Nie mamy bynajmniej zamiaru celowo obniżać 
doniosłość tej ostatniej, największej zasługi rządu 
laką jest likwidacją spisku białoruskiej komuny! 
Za ten czyn — tak wspaniały i tak doniosły — 
można władzom naszym wybaczyć niejedną lekko- 
myślność, niejeden fałszywy krok postawiony do- 
tychczas, 

Czynem tym okupiliśmy cały nieskończony 
szereg błędów, popełnionych w okresie ostatnich 
8 lat! Wieleż to razy cała uczciwa prasa narodo- 
wa ostrzezała nasze władze czołowe przed zbytniem 
ławoryzowaniem białorusinów! Niestety — były to 
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głosy wołających na puszczy!.. rzucanie grochu 
o Ścianę! Zamiast w zarodku tlumić wszelki objaw 
zdrady i antypaństwowej agitacji — my zapatrze- 
ni w ścieżki ugody — bezwolnie tolerowaliśmy 
najbardziej nawet wywrotową akcję — niekiedy 
nawet dopumagając zdrajcom w ich trucicielskiej 
robocie! Zamiast odrazu zapobiedz wszelkim pró- 
bom podżegania nienawiści narodowych i stano- 
wych — myśmy patrzyli bezwolnie, jak wróg — 
agitator, przepłacony złotem sowieckiem — sączył 
truciznę nienawiści i bumtu w ciemne i nieuświado- 
mione dusze białoruskich chłopów. 

Zaczęło się to jeszcze za czasów „okupacji“ 
polskiej Mmszczyzny w r. 1919. Kierownikiem 
oddziału II-go w Mińsku Litewskim był wówczas 
słynny por, Sylwester Wojewódzki — ten sam, 
który później, jako organizator „Wyzwolenia* na 
Wileńszczyźnie — agitował wśród ciemnych mas 
chłopskich za rewolucją socjalną i podziałem zie- 
mi!.. Rzucaliśmy wtedy olbrzymie sumy na za- 
pomogi dla różnych „działaczy* białoruskich — i 
to właśnie dla tych, którzy byli najbardziej wro- 
go usposobieni dla Polski, nie uznawali naszej 
władzy, mieli własny komitet „ministrów* i swo- 
ich wysłanników w Kownie i Berlinie. 

Jednym z „ulubieńców* naszych ówczesnych 
władz „okupacyjnych* był właśnie aresztowany 
obecnie poseł Taraszkiewicz — indywiduum z pod 
najciemniejszej gwiazdy, jątrzące i wzniecające 
nienawiść do Polski — od najdawniejszych czasów. 

Prawda — istniała i wówczas — jedyna zre- 
sztą organizacja białoruska, usposobiona nader 
przyjaźnie dla Polski, i dążąca do zjednoczenia 
całej Białorusi pod władzą naczelną Polski!.. 

Była to organizacja „Zielonego Dębu* (Bieła- 
ruskaja Sielanskaja Partja Zialonaho Dubu.) Nie. 
stety — crganizacja ta nie znajdowała żadne- 
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go poparcia u naszych władz — gdyż... demasko- 
wała antypolską działalność Taraszkiewicza, Łą- 
stowskiego i innych „wiernych* „przyjaciół* pana 
Wojewódzkiego. 

Od tego czasu wiele się zmieniło!.. Przeszli. 
śmy wojnę, zmieniały się rządy, prezydenci, mini- 
strowie, ale nieszczęsna idea kokietowania białoru+ 
sinów — pokutowała zawsze wśród sfer miarodaj- 
nych. Właściwie nie chodziło nawet o białorugi- 
nów — ale o garstkę krzykliwych i zdradzieckich 
półintelizentów najrozmaitszego pochodzenia, pra- 
gnących zostać „ministrami* — i jak się teraz 
okazało pozostających na żołdzie moskiewskim. 

Dopiero dziś odkupiliśmy to wszystko i skoń- 
czyliśmy nasze rachunki, jak należało! Sprawę 
można uważać za załatwioną! 

Nie znaczy to jednak, żebyśmy mielizaprowa* 
dzić tyranię wobec mniejszości narodowych! By- 
najmiej! Ale państwo Polskie powiano ustalić swój 
stosunek do poszczególnych odłamów ludności — 
pomijając bezwzględnie narzucających mu się jej 
„reprezentantów“, których należy prawie zawsze 
traktować, jako ludzi wyzutych z wszelkiej uczci« 
wości człowieczej i politycznej. 

Podnosiliśmy* już nieraz na naszych łamacli 
kwestję bardziej praktycznego patrzenia na rzeczy 
i wynikającej stąd różnicy w stosunku do sprawy 
istniejącej istotnie — ukraińskiej oraz do sprawy 
fikcyjnej — białoruskiej. zdawkowe, powierzchowe 
ne teorytyzowanie na tę tematy przy biůrku pro- 
wadzi do największych błędów „Kiereńszczyzna* I 
„pryncypializm* zatruwały zbyt długo naszą świa 
domośc państwową! Dzisiaj trzeba nam realnej 
wiedzy, realnych koncepcyj — a przedewszystkiem 
— realnych czynów — i siły. 

Oby ostatni czyn naszego rządu — był rzeczy» 
wiście początkiem nowej ery dla Polski! J. K. 


Przysposobienie kobiet do obrony kraju 


W d. 19. bm. o g. 17 w sali konferencyjnej 
M.S. Wojsk. pod przewodnictwem p. ministra 
spraw wojskowych Marszałka Piłsudskiego odbyła 
się konferencja z przedstawicielkami komitetu sto- 
lecznego przysposobienia kobiet do obrony kraju. 
W konferencji wzięły udział 23 przedstawicielki 
komitetu. w skład którego wchodzą następujące 
organizacje: Koło Polek. Polski Biały Krzyż. Pol- 
ski Czerwony Krzyż, Rodzina Wojskowa. Sto- 
warzyszenie Służby Obywatelskiej, Zw. Harcer- 
stwa Polskiego i Zw. Strzelecki.. Ponadto na kon 
ferencji obecni byli: szef departamentu san. M. S 
Wojsk. pułk. dr. Rouppert i szef biura komitetu 
Obrony Państwa podp. szt. gen. Ulrich. 

Konferencja miała charakter informacyjny i 
dyskusyjny, a celem jej było poinformowanie p. 


Jeszcze Sprawa „wymiany* Pomorza na 
Lit»ę 

Prasa p. Stresemanna insynunje ten 

projekt .. Anglji. 

Berlin. Komunistyczna „Rothe Fahne* zajmu- 
je się w ostatnim czasie znowu kwestją litewsko 
-polsko-niemiecką i wzajemnego stosunku do 
siebie tych państw i stwierdza, że zamiar wymie- 
nienia ewentualnego Litwy za Pomorze i Gdańsk 
jest kombinacją polityczną ministra Stresemanna. 

Przeciwko temu twierdzeniu zwraca się ostro 
inspirowana przez ministerjum spraw zagranicz- 
nych prasa i stwierdza, że Stresemann nie miał 
takiej kombinacji, albowiem uważa ją nawet za 
niebezpieczną z punktu widzenia niemieckiego 
Prasa stwierdza, ze urzędowe sfery niemieckie 
nie były zachwycone lansowanym projektem, który 
najpierw pojawił się w angielskiej prasie. 

Pomorze — ziemia staron'emiecka. 

Gdańsk. Komentując oświadczenie prezy- 
denta Reichstagu Loebego w Łodzi nacjonalisty- 
czna .Danziger Allgemeine Zeitung" porównuje 
je ze sławną mową Scheidemanna w parlamencie 


Marszałka o charakterze pracy komitetu, którego 
zadaniem jest przysposobienie potrzebnych państwu 
sił kobiecych w zakresie wcjskowych służb pomo- 
cniczych; sanitarne'; gospodarczej, oświatowej, 
kancelaryjnej i łączności. Na konferencji p. Mar- 
szałek podkreślił ważność rozwoju ruchu wycho- 
wania fizycznego wśród kobitt. oraz dał wyraz 
swemu przychylnemu stanowisku, wobec pracy 
kobiet w społeczeństwie i usiłowań komitetu w za. 
kresie jego poczynań, których doniosła wagę dla 
narodu i państwa całkowicie ocenią. W czasię 
dyskusji poruszono również sprawy organizacyjne, 
co do których p. Marszałek poweźmie w czasie 
późniejszym odpowiednie dęcyzje, — Konierencję 
zakończono o g. 19.30 


niemieckim, nazywając oświadczenie tego rodza“ 
ju zdradą stanu. Twierdzenie Loebego, że kory- 
tarz gdański i Pomorze zamieszkują w przeważa 
jącej części Polacy, wyprowadza hakatystyczny 
dziennik z równowagi ponieważ, zdaniem pisma 
ziemie te nietylko przez Niemców lecz i przez 
uczonych zagranicznych uznane zostały za czys- 
to niemieckie. 

Czy może nadal — zapytuje „Danziger All- 
gemeine Zeitung" — ludność niemiecka znosić rzą- 
dy socjalistów, którzy staroniemieckie ziemie na- 
zywają polskiemi. 

Rząd bada działalność 
instytucyj współdzielczych w Działdowie 
i Lubawie. 

Warszawa. W związku z wiadomościami 
jakie ukazały się w prasie o działalności spół- 
dzielni parcelacyjnej w Działdowie i Lubawie 
oraz kasy spółdzielczej parcelacyjno-osadniczej 
w Grudziądzu, Ministerstwo Reform Rolnych 
komunikuje iż do zbadania działalności wyżej 
wymienionych instytucyj został niezwłocznie de- 
legowany inspektor Ministerstwa Reform Rolnych 
p. Majewski. 


Pod takim tytułem zamieściła „Ostdeutsche 
Morgenpost" obszerny artykuł o kłopotach w. m. 
Gdańska. Nowy rząd widzi jedyny ratunek w 
sanacji finansów państwowych, która ma się w 
pierwszym rzędzie wyrazić zmniejszeniem sztabów 
urzędniczych, oraz ponowną redukcją ich uposa- 
żeń. Autor zaznacza, że przed niedawnym cza- 
sem nastąpiła już raz redukcja pensji urzędniczych, 
przyczem charakterystycznem było, że redukcjom 
nie uległy wielkie gaże, jak nip. prezydenta sena- 
tu. „Prezydent senatu gdańskiego pobiera rocz- 
nie 48.000 guldenów czyli 38.400 marek niemiec- 
kich podczas gdy np. kanclerz Marx otrzymuje 
tylko 30.000 marek. Członek senatu gdańskiego 
pobiera rocznie 25.000 guldenów, minister Rzeszy 
Niemieckiej 27 000 marek. Dyrektor Banku Gdań- 
skiego otrzymuje rocznie 60.000 guldenów i do te- 


Prezydent Reichstagu Loebe 
w Warszawie. 


Warszawa. Prezydent Reichstagu p. Loebe 
przyjechał w d. 17 bm. rano do Warszawy, wita- 
ny na dworcu przez posła niemieckiego w War- 
szawie, p. Reuschera, swego towarzysza partyjne- 
` oraz przez socjalistów polskich. P. Loebe udał się 
do posła Rauschera, którego był gościem. 

O godz. |-ej w południe złożył wizytę mar- 
szałkowi dejmu p. Ratajowi, a następnie był po- 
` dejmowany przez PPS. Wieczorem p. Loebe wy- 
jechał z powrotem do Berlina. 


[E FINowa'ekspedycja Sven Hedina. 
FL Znakomity bsdacz Tybetu wybrał się w no- 


wą podróż do Środkowej Azji. W ekspedycji 
bierze udział szereg uczonych szwedzkich oraz 
chińskich. Badania naukowe dotyczą głównie 
nieznanych jeszcze okolic Turkiestanu. 
EE ELE PTAK ZE ZOZ Z EEEE ODC "COW: EZ 
Obok grypy, tyfus, czerwónka 
i szkarltyna, 


Lwów. W Małopolsce wschodniej szaleje 
w zastraszający sposób epidemia grypy, która 
wzmaga się coraz bardziej w Stanisławowie w 
- niektórych dumach na grypę zapadają całe rodzi. 
ny. Zanotowano kilka wypadków śmierci. 

Również z innych miast jak z Kołomyi, Drohoby- 
cza, Tarnopola i Sokala, donoszą nam o panującej 
tam epidemii grypy. 

W miejscowościach, położonych blizko Lwowa 
panuje epidemia tyfusu brzusznego, czerwonki 
i szkarlatyny. 

Zaznaczyć należy, że o ile epidemia grypy 
_ przyszła do Polski z zachodu i znajduje się w sta- 
djum słabnięcia, o tyle tyfus i czerwonka przyby- 
wają do nas z Rosji wzgl. z Ukrainy Sowieckiej. 


6 osób ofiarą zbrodni, 


Nocy sobotniej we wsi Klaudynów, pod Iza- 
belinem, gm. Cząstków (w okol. Warszawy) na 
. mieszkanie ubogiej wdowy Krzemińskiej aokona- 
no napadu. Zbrodniarze zamordowali cztery o- 
soby: matkę dwie jej nieletnie córki i bawiącego w 
gościnie u Krzemińskich młodego parobka, na- 
rżeczonego jednej z córek. Trzecią „córkę i 16- 
letniego syna Krzemińskiej zastano w stanie bez- 
nadziejnym. 

Morderstwo odkryto nad ranem, Stało się 
to w chwili, gdy wracał z nocnej służby drugi 
dorosły syn Krzemińskiej. Z powodu bardzo 
utrudnionej komunikacji, jak i roztopów, władze 
policyjne zawiadomiono bardzo póżno. Powodu 
ohydnej zbrodni nie zdołano dotychczas ustalić 


wdowa bowiem była kobietą ubogą i, nie mogąc. 


wyżyć na swych kilkudziesięciu prętach gruntu 
zajmowała się wyrobnictwem. 


Małe państewko a olbrzymie gaże. 


go jeszcze bezpłatne służbowe mieszkanie. Przy 
takich wydatkach nie można się dziwić, jeżeli fi- 
nanse państwa nie są w porządku, i to tak lilipu- 
ciego państwa jak Gdańsk, Cały aparat był od 
pierwszej chwili za wielki, bez zastanowienia 
przystąpiono do bezładnej gospodarki, nie zwa- 
żając na ostrzegawcze głosy sfer przemysłowych 
i handlowych. Nie pomogło nawet, gdy pewne- 
go dnia giełda gdańska na znak protestu przeciw 
polityce podatkowej senatu podwoje swe zamknęła. 

Bo w jaki sposób zechce Gdańsk usprawied- 
liwić utrzymanie parlamentu złożonego z 120 po- 
słów, jak wyjaśni konieczność posiadania rządu 
złożonego z 22 głów. 

Winę swego ciężkiego położenia finansowego 
ponosi tylko Gdańsk sam. 


EAZA || OPÓR > RAWEŃ— " 
Na wiadomość o strasznej zbrodni na miejs- 
ce wyjechał z Warszawy starosta Okulicz, ko- 
mendant powiatowy policji, lekarz powiatowy 
oraz urzędnicy urzędu śledczego z psem policyj- 
nym „Cap“ 
Znowu wymordowanie całej rodziny 


Bestjalski akt zomsty w powiecie 
Brzozowskim, 


Lwów. W Bukowie, powiatu brzozowskiego, 
wymordowana zostła rodzina właściciela sklepu 
Franciszka Landego. Lande został zarąbany sie- 
kierą. W czasie walki lampa naftowa spadła na 
ziemię wskutek czego powstał pożar. Obok Lan- 
dego znaleziono zwęglone zwłoki jego 7-letniego 
dziecka, w polu zaś w straszliwy sposób zmaSa- 
krowane siekierą zwłoki żony Landego. 

W czasie dochodzeń policja znalazła list, adre- 
sowany do Landego, podpisany przez Jana Klocka 
wydalonego niedawno pomocnika leśniczego. 


17 miljonów marek na cele antypolskie. 


Berlin Na posiedzeniu komisji budżetowej 
parlamentu Rzeszy stwierdzono dziś że z fundu- 
szu wschoduio-marchijskiego 50 miljonów marek, 
wydały władze już 17 miljonów na cele germani- 
zacyjne. Dotychczas wykupiono 16,000 ha ziemi 
głównie nad granicami Polski. Akcja pomocy dla 
emigrantów z Polski jest w toku. 

W końcu posiedzenia min. pracy oświadczył, 
że przymusowa administracja mieszkań nie zosta. 
nie tymczasem zniesiona w Niemczech. 


Nowy poseł 


rządu greckiego przy rzeszy niemieckiej 
Nikola Politis. 


Wykrycie Organizacji Komunistycznej m Torunia. 


Agitacja w wojsku. 


— 2 jaczejki na jeden garnizon. — Aresztowania. — Podejrzani 


„szeregowcy — analfabeci." 


Toruń. W czasie ostatnich rewizji i areszto- 
wań — władzom śledczym politycznym udało się 
wpaść na trop dość szeroko rozgałęzionej roboty 
komunistycznej w Toruńskim garnizonie wojsko- 
wym. — Oczywiście — przystąpiono natychmiast 
do likwidacji wykrytej „jaczejki”, która jak się 
zdaje — oprócz agitacji uprawiała równieżi szpie- 
gostwo. wyńiku śledztwa — aresztowano 
głównych kierowników tej roboty — szeregowców 
Melocha i Aniszczyka — (obaj z pochodzenia 
— są białorusinami) Nazwisko trzeciego „współ- 
towarzysza" — a właściwie — przywódcy całej 
„jaczejki* — narazie trzymane jest w ścisłej ta- 
jemnicy a to ze względu na ścisły kontakt jaki 
utrzymywał on z aresztowanymi posłami — Ho- 
łowką i Taraszkiewiczem. 


Zł.te monety i nowe banknoty. 


Ukazały się już na rynku nowe monety złote 
po 10 i po 20 złotych. 

Są one wybite z wizerunkiem króla Bolesła- 
wa Chrobrego. 

Niezależnie od monet złotych w dn. 1 lutego 
zostaną wypuszczone nowe banknoty 20-złotowe, 
a wkrótce potem — pięćdziesiątki. Monety wy- 
mienia Bank P. 


O:try atak PPS. na marsz. Piłsudskiego 
w Berline. 


Warszawa, „Worwaerts” berliński ogłasza 
sensacyjny artykuł posła Diamanda. W artyku- 
le tym poseł Diamand krytykuje niezwykle ostro 
politykę marszałka Piłsudskiego z punktu widze- 
nia polityki socjalistycznej. Zdaniem autora, rząd 
marszałka Piłsudskiego jest niewiele różny od rzą- 
dów reakcyjnych i dopomaga obecnie skutecznie 
do zwycięstwa reakcji w Polsce (?) 

Udział w rządzie marsz. Piłsudskiego ze 
względu na zbyt — zdaniem pos Diamanda — 
absolutystyczne metody stosowane przezeń nie jest 
możliwy. Wkońcu artykułu pos. Diamand wyra- 
ża się, że rząd obecny jest niebezpieczny dla 
piratae rozwoju socjalnego i politycznego 

olski. i 

Okazuje się, że PPS. zaczyna atakować mar- 
szałka Piłsudskiego już od strony Berlina nie ma- 
jąc odwagi wystąpić jasno w kraju. 


Dwa wyroki śmierci na morderców i 
ułaskawienie. 


Sąd doraźny skazał Jadachowskiego (lat 25, 
marjawita) i Szczepańskiego, za zamordowanie ree- 
migranta z Niemiec, Wacława Sadowskiego na 
śmierć. 

Obrońcy skazanych odwołali się do łaski Pa- 
na Prezydenta, który skazańców ułaskawił, wobec 
częgo wymiar kary ustalony będzie w dniach naj- 
bliższych w porozumieniu z ministerstwem Spra- 
wiedliwości. 


a Z w 


W dalszym ciągu dochodzeń — aresztowa« 


no jeszcze dwunastu (12) innych żołnierzy, któ. - 


rzy wobec widocznej klęski swych przywódców 
— bez trudu wyznali całą prawdę. Z zeznań 
ich dowiedzieliśmy się że na terenie garnizonu 
Toruńskiego istniały aż dwie „jaczejki* komuni- 


styczne, na czele których stali szeregowcy: Lit- | 


wińcznk i Baluk — obej pół-inteligenci biało= 
ruscy, pochodzący z Kresów Wschodnich: 


Przy aresztowanych znaleziono obszerną ko» 
respondencję (listy z instrukcjami) odezwy komu- 
nistyczne, listę członków i wogóle bardzo wiele 
cennego i ciekawego materjału. 


skazani. wypowiadając ostatnie słowo przed 
naradą Sądu, wyrażali skruchę. . 
Jadachowski płakał i prosił, by mu pozwolono 
jeszcze na tym Świecie odpokutować zbrodnię. 
Jego wspólnik, Szczepański, biorący zresztą 
w morderstwie udział bierny, — również swego 
czynu żałował, i 
Prosili o życie. Nie zabrano im go. . Rozpo- 
czynają ciężką pokutę. : 


Wieczni protestowicze. 


munikacji, nakazujące urzędnikom kolejowym gdań* 


kontaktu z publicznością, nauczyć się języka 
Polskiego w mowie do dnia | stycznia 1928 r. 
a do dnia | stycznia 1929 r. w mowie i piśmie, 
wywarło wśród Niemców gdańskich wielkie wra” 
żenie. 

W kołach niemieckich tłumaczy się to dą- 
żeniem do polonizacji urzędników gdańskich. 
Hakatystyczna „Danziger Allgemeine Zeitung", | 
jak zwykle wzywa senat gdański i społeczeństwo | 
do energicznego protestu przeciw polskim zama*- 
chom na niemczyznę, twierdząc, iż Polska łamie 
zawarte umowy. 


Wy'ok w procesie Chaplina. i 


Los Angelos. Sąd skazał Charlie Chaplina 
w procesie rozwodowym na wypłacenie jego żo* 
nie 4.000 dolarów miesięcznie oraz przyznał jej 

dzieci. Wysokość sumy przyznanej przez są 

oparta została na zeznaniach żony Chaplina, któ: | 
ra oświadczyła, że na utrzymanie domu potrzebu*_ 
je 6,000 dolarów miesięcznie. 


szczanom, których czynności wymagają stałego ` 


| 


Rozporządzenie polskiego Ministerstwa Ko- 


1 
| 
1 
| 
' 


wej 


Z okazji dwuchsetnej rocznicy Kanonizacji św. 
tanisława Kostki i św. Alojzego Gonzagi odbył 
ję w Rzymie ku Ich czci międzynarodowy kon- 
res młodzieży katolickiej. Uroczystość rozpo- 
gła się ponfitykalnem nabożeństwem w kościele 
w. Augustyna na placu tej samej nazwy. 

Mszę św. odprawił przedstawiciel tego kraju» 

którym sprzysięgły się wszystkie piekielne mo- 
e, przeciw Kościołowi Katolickiemu, ks, Józef 
onzales arcybiskup z Durango w Meksyku. 
Przy głównym ołtarzu las sztandarów różnych 
„arodowości, między niemi dwa z Orłem Białym 
o symbol Polski — jeden z nich przedstawia 
licznie wyhaftowaną Matkę Boską Częstochow- 
ką, drugi znanego wszystkim narodom króla na- 
zego polskiego Jana IlI Sobieskiego, obrońcę 
hrześcijaństwa przed nawałą turecką. Przy nich 
pełnią straż nasi chłopcy polscy, w ozdobnych 
srarfach o kolorach polskich i z kokardkami z napi- 
sem „Pellegrinaggio della Giowentu Pollaca" (Piel- 
grzymka młodzieży polskiej). Pokornie schylają się 
sztandary, proporce i proporczyki wszystkich obe- 
cnych narodowości przed przedstawicielem tego 
narodu, który mężnie i nieustraszenie walczy 
o ideały Chrystusowe, o wolność Kościoła zwal- 
czanego przez masonów meksykańskich a popie- 
ranych przez loże masońskie całego świata 
W głównej nawie pięknego kościoła stoją lub 
siedzą na krzesełkach, delegacje młodzieży kato- 
lickiej całego świata. Barwny to obraz i „zara- 
zem bardzo ciekawy. Po ewangelji przemawia 


dostojnik kościoła meksykańskiego do młodzie- - 


ży w swoim języku, zachęca młodzież do wytrwa- 
nia w dobrem na wzór swiętych młodzieniaszków 
św. Alojzego i św. St.nisława Kostki, których 
cnoty dodają młodzieży meksykańskiej otuchy do 
dalszej walki, wreszcie prosi o poparcie szlache- 
tnych wysiłków młodzieży meksykańskiej w mo- 
dlitwie. Zbliża się Podniesienie; jedna część 
młodzieży a wśród niej i Polacy klękają, dru- 
ga część — a pomiędzy nimii Włosi na znak usza- 
nowania wstaje, » Pod koniec Mszy świętej 
przedstawiciel Watykanu odczytuje od głównego 
ołtarza pozdrowienie i błogosławieństwo Ojca 
ów. Po Mszy św. udają się delegaci do blisko 
położonej sali, międzynarodowego biura 
młodzieży katolickiej. Za stołem prezydjalnym 
ustawiają się sztandary, Przed rozpoczęciem 
Kongresu młodzież włoska odśpiewuje kilka 
pieśni, charakteryzujących dobitnie krewką natu- 
rę włoską. Sala tymczasem się zapełnia. Przed- 
stawiciele narodów słowiańskich nietylko, że ści- 
skają sobie dłoń ale wymieniają także i poca- 
łunek bratni To powoduje jednego z przedsta- 
wicieli Niemiec, jakiegoś profesora z Kolonji do 
kpin z tego zwyczaju. Przedstawiciel Polski zna- 
jąc język niemiecki, obraca się do niego i chce 
go grożnym spojrzeniem zmusić do opamiętania. 

iestety nic to. nie pomaga, buta niemiecka i tutaj 
robi swoje. Wywiązuje się następująca rozmowa 
pomięd,y nim a przedstaw. Polski. „Verstehen 
„sie deutsch?" znasz X. język niemiecki? owszem 
znam i „dziwię się, że pan z tego rodzaju zwy- 
czejów, których pan nie znasz się naśmiewasz.*" 
On: A skąd X? Ja „Z Polski.“ Z jakiej czę- 
ści Polski? Ja: „Z waszych byłych Prus Zacho- 
dnich. On: A kiedy do Niemiec wrócicie. Ja: 
„Nigdy.“ Wreszcie muszę panu oświadczyć, że 


Z Wąbrzeżna — do Rzymu 


(Dzieje wycieczki pięciu wąbrzeźniakow 
udających się do Stolicy Piotrowej). 
XIV. 


Wyjazd z Rzymu. — Pożegnanie na dworou. 
Niemiłe zajście. — „Die blauen Husaren". — 
Podróż. — Przybycie do Florencji. — Powi- 
tanie na dworou — Toaleta podfontanną — 
Śniadanie. — Msza święta w Katedrze. — Ga- 
lerją sztuk pięknych. — Zwiedzanie miasta. 
Dom Dantego. — Jak włosi czczą swych 
wieszczów? — Pomnik majwiększego posty 
średniowiecza. 


Cały wieczór poświęciliśmy na pakowanie na- 
szych waliz — zbliżała się bowiem chwila wyja- 
zdu z prastarej Siolicy Chrześcijaństwa. Jakoż 
— około godz. 10-ej przed nasz klasztor zajechało 
wielkie auto ciężarowe — na które władowaliśmy 
wszystkie nasze pakunki podróżne — sami zaś, 
serdecznie pożegnawszy się z zacnymi gospodarza- 
mi — pomaszerowaliśmy „per pedes apostolorum“ 
na dworzec kolejowy — gdyż w tak uroczyste 
Święta, jakiem jest Nowy Rok — tramwaje w 
Rzymie nie kursują. Na dworcu spotkaliśmy już 
wcześniej tam przybyłych naszych rzymskich pro- 
tektorów i dygnitarzy państwowych w osobach pp 
konsula, urzędników i zaajomych polaków — emi- 
grantów, Po serdecznych przemowach pożegnal- 
nych — ks. prałat de Ville polecił opiece pana 
konsula dwóch, chorych uczestników naszej piel- 
grzymki, których obłożna gorączka zmusiła do po- 
zostania jeszcze czas jakiś w Rzymie — aż do 
Wyzdrowienia. Otrzymawszy obietnicę pana kon- 
sula żechorym nie będzie na niczem zbywało i że 


> 1 Międzynarodowy Kongres Młodz. Kat. w Rzymie. 


tu nie miejsce na stawianie podobnych pytań. 
Qa pochyliwszy się do mego ucha, szeptem; „To 
X. powiadam, że jednak wrócicie. ” 

Na trybunie ukazuje się mówca. Wymiana 
zdań z bezczelnym i butnym niemcem przerwa- 
na. Nastaje cisza uroczysta, Wita uczestników 
w języku włoskim adwokat Ossecini, wiceprezy- 
dent generalny włoskiej młodzieży Katolickiej, 
iwyraża zadowolenie z licznego przybycia delega- 
tów międzynarodowych organizacyj katolickich 
złączonych tutaj w jedną cudną całość bez różni- 
cy granic i języka. Przez „klamację ukonstytu- 
uje się prezydjum zjazdu z adwokatem p Emilie 
Traglia prezydentem rzymskiej młodzieży Wło- 
skiej jako marszałkiem na czele. W imieniu głó® 
wnej Centrali młodzieży włoskiej przemawia Ko- 
mandor Periceli, i wyraża po włosku radość z tak 
cudownego widowiska wiary i pobożności, które 
niechaj będzie dobrym znakiem międzynarodowej 
pokojowej myśli katolickiej młodzieży na przy- 
szłość, Konstantyn Parisi, sekretarz generalny 
międzynarodowego Komitetu, główny organizator 


klęci. Nareszcie oklaski milkną — i po długiej 
chwili mówca może przyjść do słowa. 

Mowę jego, wygłoszoną po francusku celem 
epszego jej zrozumienia przez uczestników Kongre- 
su) w dosłownem tłomaczeniu podajemy poniżej: 


„Wielebni i dostojni słuchacze:” 


W imieniu Zjednoczenia Młodzieży Polskiej, 
które mam zaszczyt reprezentować wiozę dla mło- 
dzieży włoskiej bratnie, jaknajserdeczniejsze po- 
zdrowienia od przeszło stu tysięcy zorganizowa- 
nej katolickiej młodzieży polskiej zarobkującej. 

Padło swego czasu z wyżyn Stolicy Apostol- 
skiej w daleki i szeroki swiat wielkie, przełomo- 
we hasło: „Instaurare omnia in Christo!" „Od- 
nowić wszystko w Chrystusie". 

Zadaniem i ideą naszej organizacji jest „Instau- 
rare Poloniam in Christo" „Odnowić Polskę w 
Chrystusie”. 

Wodzami — Chorążymi niebieskimi w osią- 
gnięciu tego zadania są św. Stan. Kostka i św. 
Alojzy Gonzaga. Za sprawą świętych Chorążych 
niebieskich chcemy w naszej organizacji wycho- 
wać ludzi o stałym charakterze, którzy nie zrażą 
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Kongresu daje pogląd na akcję katolickiej mło- 
dzieży w poszczególnych krajach, prosi, żeby mło- 
dzież tak licznie się stawiła jak dzisiajina przyszłym 
narodowym Kongresie, który się odbędzie w 
Lourdes we Francji w pierwszej połowie sierpnia 
1927 r., wreszcie odczytuje hołdowniczy telegram 
Kongresu do Ojca św. przyjęty oklaskami Mar- 
szałek udziela teraz głosu przedstawicielowi pol- 
skiej młodzieży zarobkującej, zrzeszonej w Zjed- 
n.czeniu Młodzieży Polskiej X. Fr. Żyndzie. se- 
kretarzowi jeneralnemu Katolickiego Związku 
Młodzieży Polskiej na Diecezję Chełmińską. Sko- 
ro marszałek ogłosił, że przemawiać będzie przed- 
stawiciel Polski, powstaje przez jakieś 2 minuty 
huragan oklasków, — przyczem szczególną ener- 
gją odznaczają się Włosi. Niemcy milcząjak za- 


po wyzdrowieniu obaj będą odesłani natychmiast 
do swych rodzinnych miast — (jeden z chorych 
pochodził z Wąbrzeźna drugi zaś z Wilna) raz 
jeszcze podziękowaliśmy naszym protektorom za 
tyle okazanych nam dowodow szczerzj sympatii 
— poczem na dany znak, orkiestra nasza zaczęła 
grać.. hymn faszystowski. 

Była to z naszej strony grzeczność i dowód 
wdzięczności za gościnę jakiej zaznaliśmy od wło- 
chów — jednakże, aby nie zrozumiano nas fałszy- 
wie, że dobrowolnie lekceważymy naszą własną 
godność narodową — należało również odegrać 
polski hymn narodowy. Tymczasem kierownik 
orkiestry — nie zrozumiawszy naszej intencji — 
czy też nie chcąc jej zrozumieć zale- 
dwie skończono hymn faszystów — zaprodukował 
nam „niebieskich huzarów”... Nie wiem, czy 
włosi znają nasz hymn — czy może wpłynęły na 
to inne okoliczności dość — że — zaledwie roz- 
brzmiały pierwsze tony marsza „die blauen Husa- 
ren* — na wszystkich twarzach odmalowało się 
zdumienie. Co do nas — to w pierwszej chwili 
poprostu — zdębieliśmy! Jakto? Więc to ma 
być „polski hymn narodowy*? Więc po to jecha- 
liśmy taki szmat drogi — aby się ostatecznie skom- 
promitować wobec obcych ?. 

Była chwila, że już... już mieliśmy czynnie 
zaprotestować przeciwko takiemu lekceważeniu 
godności narodowej — i powstrzymała nas od te- 
go tylko obawa skandalu. Ten nie mniej jednak 
—w ciągu cał.j drogi zarówno kierownikork iestry, 
jak i jego podwładni muzykanci — mieli za swoje! 
Wymysłom, klątwom, pogróżkom — zda się nie 
było końca! Jeszsze my, pomorzanie, zachowy= 
waliśmy się spokojnie — jednakże kongresowiacy 
byli widocznie innego zdania, gdyż niewiele brakło 


Święty Alsjsy Gonxaga. 


W ostatnich dniach odbyły się 
w Rzymie uroczystości sprowa- 
dzenia Zwłok Sw. Alojzego Gon- 
zagi. Uroczystości odbyły się 
przy współudziale niezliczonych 
tłumów młodzieży katolickiej, 
przybyłej specjalnie na te dni ze 
wszystkich państw katolickich. 
Celem przewiezienia do Rzymu 
Zwłok Świętego, spoczywających 
od paru set lat w Castiglione 
delle St viere — Mussolini wyzna 
czył specjałnie na ten cel cały 
pociąg salonowy. 

Rycina musza przedstawia chwi 
lç przenoszenia r.likwiarza z Gło- 
wą Świętego do specjalnej kapli- 
cy w kościele Świętego Ignacego 
w Rzymie' 


się żadnemi trudnościami, iwolą przejść męczar- 
nie, ale wytrwać w dobrem. 

To też jesteśmy niezmiernie wdzięczni Jego 
Świątobliwości, Ojcu świętemu Piusowi XI za sło» 
wa zachęty w encyklice, wydanej z okazji dwuch 
setnej rocznicy kanoni.acji św. Alojzego i św. 
Stanisława Kostki. Niechaj symbolem tej głębo- 
kiej i nierozerwalnej łączności młodzieży polskiej 
że Stolicą Apostolską będzie okrzyk: 
top żyje Ojciec święty, przyjaciel Polski 

l 
Okrzyk ten, powtórzony w języku polskim 

podchwyciła licznie na Kongresie reprezentowana 
młodzież polska. Znowu nastąpiły oklaski i ok» 
rzyki na cześć Polski wznoszone przez uczestników 
Kongresu. Przedstawiciele różnych narodowość 
aka z A NEET II. M IZ Z ZA NAZZA JE MB ŻE NODE ZII PO 
a pomiędzy niemi a muzyką byłoby doszło do po 
ważnej awantury = a kto wie — może nawet do 
bójki — którą tylko cudem udało się załagodzić, 

Skwaszeni i zdenerwowani nieprzyjemnem zaj- 
ściem — zajęliśmy wskazane nam miejsca w wa- 
gonach — rozmawiając wciąż jeszcze z odprowa- 
dzającymi nas rodakami. Jednakże żadne wysiłki 
nie pomogły — i w rezultacie, kiedy zabrzmiał 
sygnał odjazdu — humory nasze ani na jotę nie 
zmieniły się i nie poprawiły! Nie mo- 
gliśmy naszej muzyce darować tej bezczelności, z 
jaką zaprodukowała publicznie tak specyficznie nie» 
miecką piosenkę — zamiast, jak należałoby — za- 
grać uczciwy polski, narodowy hymn — lub osta: 
tecznie — „Rotę'* Konopnickiej. 

Punktualnie o północy opuściliśmy starą Ro- 
mę — udając się w kierunku Florencji. Dziwnie, 
zaiste, wpływa usposobienie i humor na zacięcie 
obserwacyjne człowieka. Nie wiem czy to zmę: 
czenie — czy też chwilowa niedyspozycja nerwów 
wywołana zajściem z muzyką — dość że przez 
cały czas podróży żaden z nas nawet nie wyjrzał 
przez okno, choć krajobrazy, jakie mijaliśmy w 
przejeździe — były istotnie pełne niezwykłej kra- 
sy i oryginalności, 

Niestety — nie widzieliśmy ich wcale. Zale: 
dwie, bowiem opuściliśmy dworzec rzymski mo- 
mentalnie przemieniliśmy cały nasz przedział w 
jedną, ogólną sypialnię, — poczem nie dbając już 
zgoła o nic — oddaliśmy się bezapelacyjnie opiece 
Morfeusza. 

Dopiero na krótko, przed przybyciem do Flo- 
rencji zdecydowaliśmy się nieco ogarnąć — co 
też w znaczniejszej części uskuteczniliśmy z dość 
dobrem powodzeniem. Jednego tylko uczynić nie 
byliśmy w stanie =- a mianowicie — umyć się 


Pius 


pomiędzy nimi i przedstawiciel Meksyku podcho- 
dzą do czcigodnego mówcy i ściskają mu dłoń 
na znak sympatji dla Polski. Bogu dzięki, że na 
tem liczba mówców z Polski jeszcze nie wyczer- 
pana. Ślicznym językiem francuskim mówi dalej 
p. Stanisław Orlikowski w imieniu katolickich 
organizacyj studenckich Europy, które go w prze- 
szłym roku w Pradze obrały prezesem. Kilka dni 
przedtem przyjechał on z objazdu organizacyj stu- 
denckich z Rumunji na Kongres i osobną audjencję 
do Ojca świętego, wyrobioną mu przez Wielebnego 
X. Piniego, Protektora międzynarodowego Komi- 
tetu młodzieży. Związek sodalicyj marjańskich 
przy wszechnicach i szkołach średnich w Polsce 
przesłał pozdrowienie dla Kongresu przez p. Ko- 
nopkę, studenta wszechnicy Jagiellońskiej, który 
rzemawia po łacinie. Meksyk reprezentuje X. 
David G; Rameiro, jego przemowa została grom- 
kiemi oklaskami przyjęta przez wszystkich. 
Niemcy wysyłają jako mówcę X. Meistera 
z Kolonji. Mówi on po niemiecku, z wyjątkiem ziom- 
ków jego i kilku Polaków nikt go nie rozumie, 
Hiszpanja przysłała p. Filipa Manzoniego, który 
w języku hiszpańskim szczególnie zwraca się do 
przedstawicieli Meksyku, Monsignore Pini oddaje 
także cześć Meksykańczykom. „Ich męczeństwo 
jest wymownem świadectwem wiary i hymnem 
na cześć nieustraszonej młodzieży meksykańskiej, 
ich męczarnie są odnowieniem legji tebańskiej 
z czasów rzymskich: dzisiaj gnębieni jutro zwy- 
ciężą i będą czczeni przez młodzież katolicką ca- 
łego świata.“ Słowy: „Bóg nie umiera, niech ży- 
je Chrystus Król* kończy hołd dla Meksyku. 
Wszystkie narodowości Kongresu każda w swym 
języku, wznoszą okrzyk na ich cześć. My Polacy 
wołamy: „Niech żyje Meksyko. Pozdrówcie 
Waszych braci od Polaków. Wytrwajcie! 


TEASE DEEA 
W ważnej sprawie..... 


Dziwnym, zaiste, jest brak zrozumienia włas- 
nych interesów wśród społeczeństwa naszej 


Podczas gdy każdy inny powiat stara się 
i dokłada wszelkich sił, aby tylko utrzymać wła- 
sną gazetę, której rozwój jest jedynym świadec- 
twem życia umysłowego danej okolicy — oby- 
watelstwo naszego powiatu lekceważy sobie tą 
sprawę — lekceważąc zarazem swoją opinię, któ- 
ra z dnia na dzień podupada, Doszło do tego 
że obywatele innych okolic, dowiedziawszy się 
jak mała liczba chętnych garnie się pod sztańda- 
ry oświaty i uświadomienia narodowego śmieją 
się, twierdząc, że powiat wąbrzeski dba tyle o 
rozwój swego umysłu i o uświadomienie narodo- 
we — co o przeszłoroczny śnieg 

— „Nie warto — mówiono do nas — poświę- 
cać się i pracować dla tych ludzi, którzy poza 
końcem swego nosa nie chcą nic widzieć — 
a poza sprawą pełnego żołądka — niczem się 
interesować.” = 

„Oto jest zdanie, jakie © naszym powiecie 
mają obywatele innych, nawet sąsiednich powia- 
tow. 

~ Czyżby to miało być prawdą? 

Czyż naprawdę ludność powiatu wąbrzeskie- 
go nie jest zdolną ocević znaczenia i doniosło- 
ści prasy która jest największą potęgą naszych 
czasów? Czyż naprawdę — niewola wyzuła nas 


do tego stopnia z ambicji, że przestaliśmy odczu- 


wać znaczenie i doniosłość własnej gazety, która 
jest jednym wskaźnikiem rozwoju umysłowego 
społeczeństwa danej okolicy? — 

Toż inne powiaty urządzają nawet składki 
publiczne, eby módz wreszcie założyć własne 
pismo, którem by się ludność mogła pochlubić 
wobec sąsiadów — a społeczeństwo powiatu 
wąbrzeskiego tego przecież czynić nie potrzebuje | 


Wystarczy tylko odrobina dobrej woli, aby utrzymać 


już istniejące pismo — i dopomódz mu do nale- 
żytego rozwoju | — 

Czyż nawet na to się nie zdobędziemy?.. 

Bracia — Wąbrzeźnianie! Dajmy-sobie sło- 
wo, że odtąd najważniejszą troską naszą stanie 
się rozwój naszej gazety | Czem lepszem — czem 
bardziej poważnem i treściwem będzie pismo na- 
sze — tem większy będzie szacunek sąsiadów 
dla nas — tem większą będzie nasza powaga i 
znaczenie wśród narodu... tem więcej wreszcie 
liczyć się z nami będzie nasza władza. 

Trzeba tylko chcieć — aby osiągnąć ten cel. 

Zbliża się nowy miesiąc! Niech każdy, so- 
mu na sercu leży dobro własne i honor powiatu 
— niech każdy zajmie się werbunkiem nowych 
abonentów. Postaw sobie Obywatelu za cel przy- 
sporzyć Głosowi Wąbrzeskiemu choć jednego no- 
wego abononta. Wszak to tak łatwo... Wszakże 
tak niewiele wysiłków na to potrzebał. . 

Należy tylko — chcieć !.. 

Do 25 stycznia poczta i listonosze przyjmują 
zamówienia na Głos Wąbrzeski. Masz tu, Oby- 
watelu 2 kwity pocztowe. Jeden wypełnij nie- 
zwłocznie sam — drugi-zaś oddaj przyjacielowi 
lub znajomemu — z prośbą, aby i on również 
spełnił swój obowiązek człowieka inteligentnego 
— i podpisał zamówienie na prenumeratę nasze- 

o pisma powiatowego. 
y p ranen że od nas samych zależy nasze 
znaczenie w kraju — i szacunek calego narodu... 

Pokażmy światu, że zasługujemy nie napo- 
litowanie innych — ale na cześć i szacunek. 

en z wielu 
sem 


Słódź Twoje życie! 


Wiadomości potoczne 
Wąbrzeźno, dnia 2] stycznia 1927 r. 


— Posiedzenie Rady Miejskiej. Na osta- 
tniem posiedzeniu Rady Miejskiej w. d. 15 sty- 
cznia stawiło sie 29 radnych oraz (oprócz p. Bur- 
misirz) a — dwóch radców Magistratu. Jako punkt 
pierwszy porządku dziennego rozpatrzono kwe- 
styę wyboru nowego prezydjum — poczem w 
wyniku głosowania tajnego zostali zatwierdzeni: 
jako prezes Rady — p. Grajewski. jako zastępca 
p, rad, Makowski Antoni — jako sekretarz 
p. Kurzyński i jako zastępca sekretarza — p. Na- 


Chciałaby dusza do raju — ale niestety — żaden 
z nas nie miał wody nawet na lekarstwo. Radzi 
nie radzi — musieliśmy tą przyjemność odłożyć 
na później — pocieszając się nadzieją, że niedługo 
przybędziemy do Florencji. 

Jakoż w niespelna dwie godziny potem po- 
ciąg nasz dysząc i parskając, jek nosorożec, nie 
używający chustki do nosa znalazł się wreszcie u 
celu naszej podróży, 

Wyjrzawszy na peron — zauważyliśmy gro- 
no osob, których wyrazy twarzy i wesołe spoj- 
rzenia wskazywały najwyraźniej, że na nas wla- 
śnie czekali. Istotnie tak było.  Opuściwszy wa- 
gony — tłumnie: oblegliśmy cały peron — podczas 
gdy przewodnicy nasi witali się z oczekującem 
nas towarzystwem — Jak się okazało oczekują- 
ce nas grono osób — byli to istotnie wysłannicy 
komitet polskiego — nie licząc oczywiście pana 
konsula Paszkowskiego z synem, którzy z własnej 
woli przybyli nas powitać. Między przybyłymi 
— zauważyiiśmy żonę słynnego literata i publicy- 
sty polskiego — panią Brzozowską, która po prze- 
wrocie bolszewickim w Rosji, gdzie dotychczas 
zamieszkiwała — przeniosła się na stałe do Flo- 
rencji, zajmując wśród tamtejszej „Polonji* odrazu 
czołowe miejsce. j 

Oczywiście — po wymienieniu pierwszych mów 
powitalnych — udaliśmy się wszyscy do hotelu 

gdzie jednakże — wbrew oczekiwaniom — nie 
było miejsca dla wszystkich na dokonanie całko- 
witej toalety Chcąe — nie chcąc — musieliśmy 
wszyscy myć się przy fontannie ulicznej — tem- 
bardziej — że kurz, osiadły nanaszych twarzach, 
zanadto rzucał się w oczy — czyniąc z nas zde- 
cydowanych brudasów, 

Dokonawszy obowiązkowych „ablucji* - już 


jako czyści i orzeźwieni — (a zatem jakby odmło 
dzeni) wędrowcy — udaliśmy się gremijalnie na 
kawę, po spożyciu, którzj przewodnicy nasi po- 
prowadzili nas do Katedry na nabożeństwo. Zło- 
żywszy hołd Bogu — mogliśmy już spokojnie za 
jąć się zwiedzaniem miasta i jego zabytków — 
z których przedewszystikiem na uwagę zas'uguje 
słynna florencka galerja obrazów — największa 
(po galerji Watykańskiej)) na całym Świecie. 
O ogromie tych sal — i o ilości obrazów mogą 
nasi Czytelnicy mieć pojęcie choćby z tego, że 
zwiedzenie zaledwie jednego oddziału Galerji — za- 
ięło nam całe przedpołudnie. 

Po obiedzie poszliśmy znowu na miasto — 
tym razem jednak celem naszym był pomniki 
dom słynnego poety Średniowiecza — Dantego. 
Kim był Dante — wie chyba dzisiaj każdy wzglę- 
dnie oczytany człowiek, Wszakże od czasu, jak 
świat istnieje — żaden naród nie wydał jeszcze 
takiego genjusza fantazji, jakim był ow słynny 
wieszcz włoski, Całe jego nazwisko brzmi: Dante 
Ailighieri — znany jednakże jest przeważnie z imie- 
nia — Dante. Jest on autorem najsłynniejszego 
poematu — p. t. „Boska Komedja*, który mu dał 
nieśmiertelną sławę — nie licząc całej masy dro- 
bniejszych utworów «mało znanych u nas z powo 
du słabego zainteresowania się poezją, jakie nasze 
społeczeństwo ostatnio okazuje, 

Miejscem urodzenia Dantego była Florencja — 
a dom, w którym po raz pierwszy przyszły wieszcz 
ujrzał Światło dzienne — jest po dziś dzień przed- 
miotem szczególnej opieki rządu i całego narodu. 
Obok domu stoi pomnik poety — wykonany z ca- 
łym pietyzmem — a wielbiciele Dantego — po 
dziś 'dzień z niemą czcią zatrzymują się zawsze przed 
tym zbiorem pamiątek popoecie. (C. d; n.) 


łęcz. W dalszym ciągu zatwierdzono proje 
dotyczący pobierania na rzecz tut samorzą 

dodatku do podatku komunalnego w wysoko 
25 proc. od państw. podatku przemysłowego on 
30 proc. od ceny świadectw przemysło 

i kart rejestrowanych za rok 1927. Prócz t 

uchwalono pobierać odpowiednie kwantum- 

wszystkich podatków, jakie opłacają tutejsi obyw 
tele. Wpłynął również wniosek p. Grajewskie 
w sprawie zniesienia podatku od nieruchomoś 

Następnie Rada uchwaliła wypłacić p. Bi 
mistrzowi oraz wszystkim funkcjonarjuszom u 
dów i instytucyj miejskich — 50% ich pobo: 
tytułem jednorazowego dodatku świątecznego 
oraz zatwierdziła pretensje p. Szymańskiego 
sumie 9% zł jako należność za kwatery woj 
wych z kom. kontrolnej. 4 

Jako punkt 5-ty porządku dziennego — 3 
łatwiono kwestję wyboru komisji: Powiat. do 
ki z alkoholizmem. Jako członków 
komisji wybrano pp. radnych Szymańskiego, M 
kowskiego i Steinerta — jako ich zastępców 
pp. radnych Piotrowskiego. >zczukę i Nasta. [ 
Komisji szacunkowej podatku dochodowego w 
brano na okres trzechłetni następujących panć 
radnych: Markuszewskiego, Szczukę i Cyrk 
— oraz na ich zastępców — pp. Chwiałkowsk 
go, Paszottę i Klimaszkę. Przy tej okazji R 
Miejska — wyraziła swój protest przeciwko ue 
wale Urzędu Skarbowego, mocą której oddalot 
kandydatury członków komisji dla podatku doch 
dowego — zatwierdzonych na jednem z poprz 
dnich posiedzeń Rady. 

dalszym ciągu uchwalono budżet doda 
kowy (wyrównawczy) za rok 1926 — oraz ud 
walono wypłacać członkom -Urzędu Rozj 
czego za każde posiedzenie: dla przewodnicząca 
go zł 5 i dla ławników po zł 4. — 

Prócz tego zatwierdzono projekt wypłacen 
100 zł — tytułem jednorazowej zapomogi dl 
Cieszynskiej Macierzy Szkolnej, oraz 100 zł — 
łem takiejże zapomogi dla koła fizykalno-chem 
cznego przy tut. gimnazjum — na zakup przy. 
dów naukowych. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego — da 
szy ciąg obrad — na temat Elektrowni — toczy 
się przy drzwiach zamkniętych — jako tajny. 
Około godziny 22 min. 30 osrady zakończon 
— i radni zadowoleni z ich przebiegu — opużę 
li salę magistratu. F 

— Roczne, Walne zebrasie „Sokoł. 
Przypominamy wszystkim człoakom. Sokoła, że w 
niedzielę d. 23 bm. w sali hotelu pod Białym Qm 
łem odbędzie się walne zebranie tut. „Sokoła 
na które przybędzie specjalnie Prezes Zarządu 
Okręgowego z Torunia. Że względu na konie cb 
ność przeprowadzenia nowych wyborów Zarządu 
— uprasza się o jaknajliczniejsze — i punktualne 
przybycie. SH 

— Zawody ciężkoatletyczne. Raz jeszcze. 
przypominamy Szan. Obywatelstwu, że dziś, w 
piątek o godz. B-ej wiecz. w sali hotelu pod Białym 
Orłem odbędą się popisy cięzkoatletyczne, -urzą 
dzone staraniem Stow. Młodzieży Katol, W pro: 
gramie są tego rodzaju numery, jak walki bokę 
serskie, gięcie sztab żelaznych, rozbijanie kamię: 


_nia 3 centnarowego na piersiach człowieka it. 


Mamy nadzieję, że Obywatelstwo nasze nie ode 
mówi swego poparcia swym rodakom atletom — 


tembardziej, Że występujący atleci wszyscy po* 
DH 


chodzą z naszego miasta. A 
— Wygrane dolarówki — bez właścio 
Kto wygrał 40,000 dolarów? Zamieszczamy pon 
żej wykaz obligacji Serji. Il pięcioprocentowej 
premjowej pożyczki  dolarowej wylosowanych 
podczas ciągnienia premjowego w 1926r. a nie 
przedstawionych do dnia 3 bm. a 
Nr. 341248, który wygrał 40.000 dolarów. 
Nr. 373504, który wygrał 3.000 dolarów Ne. 
Nr. 354118, 434643 i 573571, które wygrały po 
1.000 dolarów. -- gó 
Nr. 277289 — 500 dolarów oraz 11 Nr. 7484 
7769, 1u285. 17755, Nr. 921, 59151, 65089, 69026, 
71634, 070620, 170643, 183811,- 191423, 234886, 
236446, 259186, 299894, 308582, 320050, 32 ] 
354977, 836223, 404146, 404350, 414749, 
434636, 435637, 441878, 465585, 469143, 506280, 
509669, 539116, 550062, 553878, 603557, 617474, 
629040, 630089, 638451, 690130. 704776, 803386, 
837383, 882653, 915894, 972169, 977118, po sto. 
dolarów. d 
Gdzie są szczęśliwi posiadacze wymienionych 
dolarówek? Kto z pośród nich wyczyta o wygra 
nej na łamach naszego pisma, ; 


— Saądlawsiczy w Wąbrzeźnie. Rozpra 
wa z dnia 8|I. 27. Pam naczelnik Balcerski. 
Jan Rutkowski z Uviąża o kradz. uwolniony; 


p 


Marjanna Rutkowska ,„ : 1 dzień więz. 
Antoni Rutkowski ý R uwolniony, 
Robert Knut z . 1 dzień wię, 
Antoni Białkowski z Lipnicy o kradz. 6 dni więź 


Antoni Kwiatkowski z Frydrychowa o kradz 6 
dni więz., Stanisław Kwiatkowski z Frydrychowa 
o kradz. 6 dni więz., Franciszek Kwiatkowski 2 
Frydrychowa -© kradz. uwolniony, Jan Błaszkie* 
wicz z Wieldządza o kradz 10 zł grzywny, Kia 
ra Kreft, Króż Nowawieś o kradz, uwolniony, Bo. 
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vit miesięczny na zamówienie gazety. | 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym : 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety 


Niżej podpisany zamawia w urzępzie pocztowym: 
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imie opłacane składki członkowskie. Dziś kiedy jak wspo- , Gotów. Zarząd. b. pełnomięsiste od 120 do 150 kg, żywej 
mniałem trzeba stać na straży rozpoczętego dzieła z bra- Wąbrzeżno. Baezność Sokoli! Roczne Waloe | wagi. . . . . EAA ONE g% RAE 210—212 
ku środków, organizacja upada. zebranie Tow’ Gim. Sokół odbędzie się w niedzielę dnia | c. pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 
S] Kochaoi Rodacy wzywam w”s do apelu, czasjuż | 23 stycznia 1927 r. w hotelu pod Białym Orłem punktu- | wagi . . . 2 wa a ea aa aras > ++. „, 204-206 
W) gijwyższy zająć siś.zebraniem składek zaległych 1 bie- | alnie o godz, 6-tej wieczorem z nasiępującem porządkiem | d. pełnomięsiste od 60 do 100 kg żywej wagi 194— 196 
m) żących gdyż bez t go dalsza praca ustanie, Wydałem | obrad: e. mięsiste świnie ponad 80 kg,. . . . . . . 168— 192 
scj | już poważne kwoty z wiasnych funduszów poświęcając- 1. Zagajenie, f. maciory i pużne kastraty. . . . . . « « . 170 — 200 
oeeie rtm) rst swą pracę. Dłużej wyda- 2. Stwierdzenie obecnych. M ——— 
| wać wlasnych pieniędzy już nie mogę — i wy musicio 3. Przyjęcie nowych członków, 
również ponieść jakieś ofiary dla własnego i wspólnego 4, Sietas at pi e Bank Polski 
| dobra. Składki jak w roku zeszłym należy zebrać p. 5. Udzielenie absolutorjum ustępującemu zarządowi, płacił dnia 19 stycznia: 
1l0gr. z morgi i przed 23 styczoia br. dostarczyć. Każ- o. Wybór Marszałka, sekretarza i 2 ławników dol zmońkabikie 8,04 — 
dy z pp. prezesów kół raczy przybyć do sekretarjatu zebrania, f sid 3 eh adSKIE . . « 1 « +: « 1 1 PT sę 17 
związku. Po 23 bm. winna wyjechać del-g'cja do Wo- 7. Wybór Zarządu ge „Api ernngi "Pe RR A ża 
du | jewództwa poźnańskiego, gdzie prowadzimy dalszą wspó- 8. Ustalenie budżetu na rok 1927. franki delty o BARÓDISZY Żę B Oh 55 
iecz-| jną akcję. Prawda że pom ędzy nami lu 1 owdzie istnie= 9. Wolne głosy za : dalekie NW ACC REŻ OSA re 08 
le krecia robota, prowadzona dla skółcenia nas między 10. Zakończenie. kry ży e po SO a aa ae EA: 38,75 
£ 


sobą rozdzielenia na grupki jak to ma miejsce w Rych- 
nowie i innych miejscowościach. 

Niwecząc spoistość organizacyjną. Tak rozbi- 
tą i pozbawioną idejowego kierownictwa masę łatwo 
wyzyskać* Robocie takiej musimy położyć kres, garnąc 
się Wszyscy do Pomorskiego Związku Osadników Rol- 
nych, stając jak jeden mąż, ramię przy ramieniu, zwar- 

zą, | tym marem przy swej organizacji Zawodowej Społe- 
p 5 | ©zneil Zgnuśniałych i leniwych pobudzić do życia aroz- 
bok bitkówi kreciarzy zawrócić z błędnej drogi. Dziś nikt 
ñas nie obroni skoro sami sobie tej "brony nie stworzymy. 
: Wł Dzięciołowski 
prezes. 

— Mieszanka Bohma Pierwsza i najstar- 
sza w Polsce, fabryka cykorji Ferdynand Bohmet 
Comp. w Włocławku, produkuje obecnie oprócz 
| cykorjj nowy artykuł pod nazwą „Mieszanka 
ieli | Bohma", który składa się z najlepszych surowców 
1] kawy, między innemi ze słodu, z domieszką kawy 


orm. 


wej. naturalnej, Artykuł ten dzięki doskonałemu sma: 
ych - EA zz Pat I o 
nië 

ssj 


Nazwisko i imie 
płatnika 


SSS $: E 


Przetarg przymusowy 


i _ Celem przymusowego ściągnięcia zaległych należytości podatkowych rozpisuje się ni- 
niejszeh publiczną sprzedaż egzekucyjnie zajętych ruchomości u niźej podanych płatników: 


A dres | Wyszczególnienie | 
płatnika zajętych przedmiotów Data i czas licytacji 


Zwraca się uwagę Szan. członkom na uregulowanie 
zaległych składek, w przeciwnym razie traci się prawo 
członk: stwa na z sadzie obowiązującego statutu. 

Uprasza się o jaknajliczniejszy udział członków oraz 
sympatyków Sokoła. Czołem! Zarząd 

— Orech wo. pow. wąbrzeski. W niedzielę, dnia 
23. b. m. o godz. 3 po poł. odbędzie się walne zebranie 
tutejszego Tow. Powstańców i Wojaków w lokalu druha 


Magnuszewskiego w Orzechówku. 


ZE ZZ ZZ i EEEE E E SEEEN ESEE 
Targowica miejska z dn. 4, I. 
Bydło stadniki. 

1. pełnomięsiste, wyrosłe najwyższej wartości 

rzeżnej 
pełnomięsiste młodsze 

miernie odżywione młodsze i dobrze odżywione 

starsze , . . a. 


140— 
120— 121 


EET Z BC YJOG 


AYECEW IO EK aa © 60 — 110 
Jałó=ki i krowy. 

a, pełnomięś., wytucz. jałówki najwyż. wart. 

i o SAB EAA A TERN E SRK KERR 7 


Przetarg przymusowy. 


Celem przymusowego Ściągnięcia za- 
ległych należytości podatkowych rozpisu- 
je się niniejszem publiczną sprzedaż egze 
kucyjnie zajętych niżej podanych ruchomo* 
ści ma dzień 26 stycznia 1927 r. ogodz: 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego'" Wąbrzźn0 
Redaktor odpowiedzialny Józef Kubicki Wąbrzeźno. 
DEN A W Z OE PRZ ZIE TE ZZ EZ ZNACZĄ 


Przetarg przymusoby 


We wtorek, dnia 25. I. 1927 r. 
o godzinie I0-tej przed południem, sprze- 
dawany będzie najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką na ryn- 
ku obok kościoła ewangelickiego 


warsztatstolarski 
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 


przy Magistracie w Wąbrzeźnie. 


| 
Poszukuje się od zaraz 
kupna lua dzierżawy 


wraz s stajnią 
w Wąbrzeźnie lub oko- 


Sadowska Teofila Mlewo 2 świnie wagi 2 i półetr. |25. 1. 27.0 g. llipółp.p.|I0 ej w Kowalewie na Rynku M ą 
Wiś ; szafa do pieniędzy, 40 centnarów żyta, |” €w wzamian za mo- 
niewski Roman Sierakowo szafa 25. 1. 27.0 g. 10ipół pp. je gospodarstwo w pobli- 
2 szsfy, 10 butelek likieru, 10 beczek |ż,'wabrzeźna. Zułosz. 
49, Gawdzik Franciszek " 2 świnie wagi 2,80 ctn. į 25. 1. 27 og. 10. p.p. | śledzi, różne przybory do pisania, 2 fa-|do eksp. Głosu Wąbrz. 
30, Bujak Gustaw | W.Rychnowoj 4 świnie i maszyna 25. 1. 27 o g. 11 p. p. zje. 3 kanapy, maszyna do szycia, leż» nka, BITRZYT IRE SA 
d zai a Gr 20 an 1927 r. | Hotel i Regi 
i brzeźno, dnia 20 stycznia r.|Holel 1 #estauracia 
| Kudła Józef Chełmonie maszyna do szycia 26. 1. 27. o g. 11. p. p.|4q, 4 7 A J 
to szafka do bielizay, Urząd Skarbowy Podatków j Opłat Skardowych pod 
k lustro z szafką i kanapa w Wąbrzeźnie 
hi Potorski Aleksander Jaworze szafa i stół REE E AL DO | ZE i 
7 Ploetz Emil Książki 5 butelek konjaku 27. 1 27.0g.11i pół pp. Jil gl 
7 Goerke Fryderyk Płużnica 4 centnary żyta 28. 1. 27 o g: 11 p. p. Tworząca się li I 
z Hołoda Feliks Ostrowite 5 centnarów żyta 29. 1. 27. o g. 12. p. p. k z t Dsiennie 
2. Rotzol Helena Kr. Nowawieś kanapa 20. 1. 27. o g. 10. p. p. O r l e S r a a 
hr. Kohlberg Fryderyk m samochód 29. 1. 27.0 g. 10 i pół pp. 
b, Jerzykowski K. W. Gajewo Parowy garnitur 29. 1.27. o g. 11 p. p. dęta i smyczkowa po polsku, Nogi z ka 
i do młócenia zboża poszukuje zdolnych i muzykalnych uczni| pustą, kiszka wła- 
ą Milczyński St. Łobdowo 3 krowy 81, 1. 27. og. 11 i pół pp go lat" 17. k snego wyrobu 
j. Zgłoszenia piśmienne lub osobiste w kanc. čes 
. Wąbrzeźno, 20 stycznia 1927 r. orkiestry, która na razie znajduje się w Fr. ozymaństi 
; domu p. Makowskiego ul. Kościuszki. Rynek Tel. 5 
EE Urząd Skarbowy Podatków i opłat Skarbowych w Wąbrzeżnie. OSACE 


i KON A Ki a E DRA A WĘE s 
£ w. M P. E A E A a E a yz 
Stlteuszowy — Rés. Spéciale 3 5 7 Banan — Morelówka 
Niria Médicinal —— > mieszane s £ aa A e Cardinal — Cordial 


Gw pani zadowoloni 


z dotychc asowego sposobu prania 
bieli-n:? Czy pani zauważyła że p 2+ 
ni: dig węcej kos'iuje, a ielirną 
e e: silne tarcie vrzy ka się har- H 
zo SOC To spra +a godna = H 


stano wieniaj Do Sa ih biel zn 


d tym jest prepa at mydlany „i 


f 
»eonakiem <oszulką rodek pod gwa 
ranc) nies kodl wy i od 20 lat chiu- 

bnie znany, a teraz jeszce © znacnie j / 
ul-pszony, Kt» saz spróbuje już go 
niz p rzuci. Ws ęd ie do nabycia. 
Przy zakupie zważać na znak 0- 
chronny „k salka“. 


Chem. P'bryka „Ergasta“ 
C. N:górski, Starogard-Pom. 


Ostrzeżenie! 


W sprawie korespondencji z Plus 
węs gm. Kiełpiny. 
Dowiedziawszy się, że pewne o 
rozpuszczają wieści jakobym ja miał | 
autorem korespondencji zamieszcze 
w n-rze 5 „Głosu Wąbrzeskiego" 4 
„stosunki i stosuneczki* - co jest zup 
nie niezgodne z prawdą ostrzegam, 
każdego, kto podobne plotki będzie r 
siewał pociągnę do odpowiedzia 
sądowej za rozsiewanie.- fałszywych 
domości, gdyż powyższej koresp nden 
nie pisałem i sam jestem jej przeciwny 


Franciszek Panter 
Sołtys gm. Kiełp: * 
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Babri: KięgznatOWe 


ogniwa suche, mo 

kre, baterje anodo- 

we najlepszej jako- 
ści poleca 


„OGNIWO“ 
Wytw. El- m. Galw. 


Toruń 
ul. Szeroka 46. Tel. 711 


Buhajki 


xarodowe do chowu 
2 — 4 tygodniowe 


ma na sprzedaż 


Majętq"Ść Zasko.z 


pow. Wąbrzeźno 


Meali T ECCE 
proszefi acz ULGI 
do ia oi ż 

Dzielnego 


nołodzieja 


poszukuje od | kwie- 
tnia 1927 r. 
majętn. Karkocin 


Miedziany 


piec do łazienki 


| ABY MIEĆ SMACZNĄ i 
3 | KAWĘ, NALEŻY 
38 UŻYWAĆ DO NIEJ 
| DOMIESZKĘ 


BOHMA 
ZNANĄ OD 111 LAT 


"ROM ŁAKOZTENMIA. 
TENAK ro wanowy $ 


C 
Rozpowszechni:jeie 
sprzeda 


„Głos Wąbrzeski: 
D Kaatz, instalator 
BEDE 3 Wąbrzeźno Bernarda 1, 


pa" = 


Spis składów. przedsiębiorstw i warsztatów 


w Wąbrzeźnie, Kowalewie i Golubiu. 


BS” Poniżej wyszczególnione firmy gorąco polecamy ŭwadze naszych Czytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów. WE 


RENNES WĄ BR ZE 


* > em py ac: 


ŁOCŁAWEK ` 


Popierajci” 


Haniel i i Poema i 


Z N © 


Blacharstwo Drogerje ozna Obuwie Stolarnie W ytw. soków. 
w DROGERIA PODLNEW 4 | X KKZKKX_>X_x 5 BI. ` n - «Gzanae. aat uczy” — 
Wodociągi, kanaliza- ag E XIZ N|: Teofil Balicki : dz | 
cje, łazienki oraz K.Głowacki ł W: Kornaszewski i X 3, Radzimiński = B. MAGOWSKI 3 mistrz stolarski, Wą- ! Wteńrnia gti 
ł Wąbrzeźno Kuśnierz W :brzeźno ! brzeźao Wolności 7.: 
wszelkie roboty bla- || | Centralna Drgerja | Rynek 2 Tel. 13.1|% | Kolrjowa 71. ulica Bernarda wam ! pe pzm 


Poleca swój zukład i : różna soki jak: 
: stolarski zł. w rku: 
: 1691 wykonujący 
* wszelkie prace w za- + 
: kresie fachu. Roboty 3 
* kościelne, budowlane s 
: Wytwórnia mebli i: 
trumien 
Ceny najniższe | 


Poleca artykuły ap- ap- | 

, teczne, chemiczne, wa 

ta, bindaże chirurgi 

| czne. gumowe, mydła, t IK 

perfumy, kremy ie IY konuję ws 

l Artykuły fotografi cz. zamówienia na 

ne, przybory malar- t futra i wszelkie re- 

skie, oliwy, smary paracje fachowo, 

! ' beuszyna "DŻ tamoi sumiennie, 
swak | BKKKKK KK 


KOWALEWO 


X Wytworniaczapek 
szkolnych, cywil- 


X 
K 
X 
nych, kapeluszy. JĄ 
x 
X 
X 
X 


charskie wykonuje 
fachowo 


ek 
Tel. 166 


Ryn 
Tel. 166 
poleca: 
Mydła, świece, oli- 
wy ismary do ma- 
szyn — farby, la- 
kiery i pendzle 


|| IEEE W TWITTER WZA wos! da 


Najtańszy skład E 
obuwia. Wykonuje 
się wszelkie repa- 
r cje w krótkim 
terminie ipo umiar 


kowanych cenach. 
IBAZECEEA TEZA JE 


dziecinnych i t. p 
wykonuje wszelkie 


D. Kaatz, instalator 


Wąbrzeźno 
ulica Bernarda nr. 1. 


Drogerie Towarowe domy 
CELERE EE EEEE EEES E a 
H Sami Palani : A e L A WaW 7 e We E ORCS ET LEERS POA AN EAE WE Pod af u. SA 
t wsk e b . 

$ mim Rek lo $ Sklad Materjałów Blawatnych, konfekcji i galanterji 
Ż um. mydeł nb, $ Brask 6. K. Główczewski, Kowalewo Tel. 87 
H gate e za * Największy na okolicę wybór materjałów męskich i damskich, dziecięcych gotowych ubrań, bielizny i trykotaży 
$ is Ra se * kołder, jedwabi it p. Specjalność: materjały i artykuły męskie. 

rency 
S Swiece. — tą sli Z Ceny n»jniższe Pierwszorzędny towar Olbrzymi wybór. 
$ Materjały aptec ne X 
wiek kie EK O OO O ODATENNI E ESARET E 

I 

GOLU BR Przetarg przymusowy.|Przetarg przymusowy. 

Drogerje Fryzjerzy Celem przymusowego ściągnięcia za- Celem przymusowego ściągnięcia za 


ległych należytości podatkowych rozpisuje 


ległych należytości podatkowych rvzpisuje 


Nowa Drogerja 
i skład kolonialny 


E. Dmowski i $-ka 
Golub — Rynek 15 


Poleca my ła, pertu- 
my, fa by, lakiery, o- 
liwy do mnszyn oraz 
wszelkieurtykuły p0- 
żywczo-kolonialne 
M ybór nadzwyczajny 
ny konku ency ine. 
wiece- Cukry- Mater= 
jały apteczne, 


fPolecam swój 


gatta f.qzjergki 


ustaga wsorowa 
ceny or ystesne 


W Każniństi 
Golub 
LJ ysożyszuanie 


ruk teatralnych 
1 charakteryzacja. 


się niniejszem publiczną sprzedaż egzeku 
cyjnie zajętych niż:j podanych ruchomości 
b dzień 28 stycznia 1927 r. o godz. 
(10 tej przed południem w Golubiu na 
Rynku 
4 kanapy, 2 bufety, stół dębowy, 2 fotele, 
2 umywalxi, maszyna do szycia (Siner) 
fortepian, 2 lustra, biurżo, leżanka i dwa 
centnary żyta. 


Orai Stari ni Podatlón | | Opat Skarboyoh Urząd Startowy Podattón i j i Oplt Stadńyc | 


CHOPA 


do posyłek 
potrzebny od 1 le 
tego br. 


K. 1W. ZIĘTAD 
Rvnek + 


się niniejszem publiczną sprzedaż egzeku- 
cyjmie zajętych niżej podanych ruchomości 
na dzień 28 stycznia 1927 r. o godz. 
ll-i pół przed południem w Mleczarni 
Parowej w Golubiu 

25 świń, 2 konie, wirówka i szafa żelazna 


Wąbrzeźno, dnia 20 stycznia 1927 r. 


